
d z i e ł  f r a n c u z k i c i i  W  r ó ż n y c h
p r z e d m i o t a c h  , j e s t  d o  n a b y c i a  w c a ł o -  
ś c r  l u b  c z ą s t k o w o  p o  c e n i e  o

J E D N Ą  T R Z E C I Ą  CZĄŚĆ

?i i z  s z  e j  
od zw ykłej Katalogowej.

D okładny rejestr tych dzieł druko­
w a n y  z  cenam i , każdy z żądających  
mieć będzie w  księgarni.

J o z e f a  C z e c h a  
za opłatą groszy 6 ściu , ( i r . )

A u s tr ja .  Podczas źjazdu m o n a r­
chów  w Cieplicach, środki ostrożności 
nie by ły  przez policją powiększone. 
.N Cesarz Ferdynand zw iedzał piecho­
tą  różne m iejsca , i codziennie się p o ­
kazyw ał w  ogrodzie w tow arzystw ie 
ty lk o  jednego szambelana, lub p row a­
dząc pod rękę swoję D ostojną 
m ałżonkę.— D. io  b. m. zw iedzał N. 
Cesarz Ferdynand uniw ersytet w P ra -  
dze; w szyscy professorowie i ucznio­
w ie powitali radosnemi okrzykam i 
Dostojnego Gościa, k tó ry  pilnie og lą­
dał wszystkie szczegółyi p rzy p a try w ał 
się doświadczeniom fizycznym  Z w ie­
dził rów nież tego dnia politechniczny 
insty tu t, wielką drukarnię p.p. Haase 
i Czeskie M uzeum .— Gazeta Pragska 
daje dastępny opis przedstawione; d, 
i l  b, m, w  Pradze sławne; opery:

Jiobert D ja b e t , w obecności w szy­
stkich D ostojnych Gości: „ Ju ż  o 5 te - 
godzmie zapełniła publiczność w szy­
stkie miejsca ; w krótce zapełniły  się 
loże jenerałam i i dygnitarzam i N .N . 
M onarchów , k tó rych  przybycia nie­
cierpliw ie oczekiwano. Bogata gale- 
l ja  wysoko postaw ionych i h isto ry ­
cznie znakom itych osób , urocze koło 
pięknie w ystro jonych  D am , i św ie­
tność rożm aitych  cyw ilnych  i  w o j­
skow ych ub io rów , nareszcie dw ie 
wspaniale przyozdobione loże dla D o­
sto jnych G o śc i, zw racały  na siebie 
uw agę widzów. Z araz  po 7  godzinie 
p rzy b y ł N . Cesarz A u s try i  z N  Ce­
sarzow ą i N . Cesarz Rossyi z N . C e­
sarzową i W .X .G łg ą , a środkow ą lo­
żę zajęli a rcyx iążęta  K aro l i J a n ,  
pierw szy zsw ojem i synam i i có rk ą ,o - 
raz  X ięstw o W e jm a rsc y  z swojem i 
dziećmi. N atychm iast zewsząd rozle­
g ły  się w itające okrzyki, pow tarzane 
kilkakrotnie. N . Cesarz F erdynand  i 
N . Cesarzowa ukłonili się publiczno­
ści, k tóra  śpiew ając pieśni p a tr jo ty -  
czne, podw oiła w tedy  ok rzyk i rado­
ś ć -  N .N . Cesarstwo austrjaccy odda­
lili się po p ierw szym  akcie, a R ossyj- 
scy po trzecim . N a tem w idow isku 
było obecnych 2 ch Cesarzów , dw ie 
Cesarzowe i3 o  X ią ź ą t i X iężniczek.

P r u s y * N . K ról p rzy b y ł dni3  1 7  

b.ra. do Berlina ze zjazdu Cieplickie-

O . 23 Pa źd z ie rn ik a  1835.

U m a r ł W a  rszew ickiS la-  
n is ław  jezuita jeden z w iel­
kich  ludzi Lego zakonu r o ­
k u  i 5g 1.

P I Ą T E K .  

20 .
1’istno to ko sz tu je ,  k w a r t a l e  
n ie  z i p .  6  i w y c h o d z i  c o ­
dziennie^ ( w y j ą w s z y  n iedz ie ­

lę i św ię ta  u r o c z y s te )  
p o  p o łu d n iu .

IV  D r u k a r n i  A k a d e m ic k i e j , n a k ła d e m  w y d a w c y  A. Te-isarc'zyka.
K R A K o  W .

B  i b 1 i o t e  k  a
złożona z 1,000 T o m ó w  przeszło
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go.— D. l 5 b. m. Rossyjska grfcardja 
odpłynęła z Gdańska do Petersburga. 
W  yprawiano dla niej po drodze bale : 
w T o ru n iu ,  C hełm ie, G rudz iądzu , 
M alborgu i Gdańsku W  ostalniem 
mieście 700 osób, prócz oficerów, by­
ło na bal zaproszonych. ( g . p . s J  

A n g lja .  Okonelowi w ypraw io ­
no znowu kilka uczt w Irlandyi. Na­
pisał on list do ach deputowanych , 
w  k tórym  m ó w i : „Jeszcze nigdy nie
b y ł o  interesowniejszego okresu w h i -
s toryi I r landzk ie j , nad teraźniejszy. 
M am y  najprzód ministerjum , które 
pragnie uczynić w szys tko , aby po­
m nożyć szczęście Irlandyi. M am y W 
Irlandyi r z ą d  bez tronny, mocny i 
pełen godności. U trzym anie  tego rzą­
du, wspieranie tego ministerjum, są 
świętemi powinnościami, które w in ­
niśmy naszemu krajowi tak. długo uci­
skanemu."— T e j  rady już posłuchano, 
gdyż  w Dublinie odłożono do roku 
wszelkie posiedzenia nie korzystne dla 
m in is terjum .— Poeta Tomasz Moore 
takie w yrzek ł  zdanie o Okonelu na 
uczcie sobie w yprawionej: „Jeslto

•' człowiek z wielką potęgą , lecz jego 
w y m o w a  zrządziła wielkie szkody 
Anglii i Ir landyj. Nic nie wywiera 
takiej Władzy, jak  jego wymowa; ten 
talent jest straszliwem narzędziem w  
każdej ręce ludzkiej. Nie slusznieta 
zdolność bywa uwielbianą, bo nicby 
więcej niezagroziło krajowi nad w y ­
mowę , gdyby  nim rządziła. L o rd  
A lthorp  jest nadzw yczajnym  p rz y ­
kładem , co człowiek uczynić może bez 
mówienia; powszechne zaufanie w je ­
go uczciwość wyręcza u mego Wy­
mowę. Peel jest dobry mówca , lecz 
u p ad ł ,  gdy chciał kierować sejmem.

Okonel by łby  do niepokonania bez 
dwóch plam W cbarak/eize, a te są. 
podatk i,  które n a lr land ją  nakłada i 
jego bojaźliwość, gdyż dotąd nie- 
zrzekł się nienawiści do pojedynku. 
Gdy go Peel w y z w a ł ,  p rzy ją ł  w y ­
zwanie i mieli jechać do Francyi, aby 
się tam pojedynkow ać, lecz Okonel 
udał nagle , że mu żona zasłabła. Mi­
mo tego wszystkiego, Okonel ze sw o -  
jemi plam am i ma dziś największą sła­
wę w Europie - Z  Hiszpanii odebra­
no w Londynie wiadomość , iż Don 
Karlos kazał rozstrzelać 2eh Angli­
ków .—  Londyńskie gazety powstają 
tak gwałtownie na rząd fiancuzki, z 
powodu spraw y hiszpańskiej, iz je­
dnej zrobiono teraz z tej p rzyczyny  
proces, co się zbyt rzadko przytiafia  
w  Anglii.— Gazeta M o rn ing  l Jost za­
pew nia ,  iż niezgoda panuje między 
angielskiemi oficerami w Hiszpanii, t 
wielu z nieb wzięło już dyinissją. T aż  
gazeta sądzi , i e  skoro sejm żądany 
przez Junty zostanie zwołany, oddali z 
k ra ju  wszystkie cudzoziemskie w o j.  
ska.— W  Irlandyi jest 5,653  szkół u -  
t rzym yw anych  samą opłatą przez u -  
czniów,i 4 oo4 u t rzym yw anych  z za­
pisów testamentowych. Liczba dzieci, 
które w tych szkołach pobierają nauki, 
wynosi razem 633,046, a zatóra p ra ­
wie 8m ą część ludności, która w roku 
1834 liczyła 7 ,051,100 dusz.'— W  je- 
dnem mieście angielskiem żyje  kobie­
ta, która 22 września ukończyła i o 5 
ro k  życia; jest ona najmłodszą z 5ch 
sióstr, z k tórych jedna ma 106 la t,  a 
druga 1 o4 ,i jedna z nich ma 80 letnie­
go syna.Czwarta siostra umarła przed 
2 laty, w  i o 1 roku życia.j (g .p .s . )

F ra n c ja . Królewic Joinville p o -
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wrócił juz z Anglii. D. 6 b. ru. poseł 
Neapolitański doręczył królów i pismo 
swego monarchy odwołujące go z u -  
rzędu. Odjazd nadspodziewany tego 
posła przy pisują gazety złemu przy ję­
ciu pana Rigny wNeapolu.— PosełPa- 
piezki i Hessen-Darmsztadzki z ło iy li 
królowi pisma wiuszującemu ocalenia 
w  28 lipca — Poseł franouzki w M a -  
d r  ycie p. Rayneval bardzo się poró­
żnił z hiszpańskim D w orem . Przesłał 
on do Paryża depeszę, która się od tych 
słów zaczyna: ,,Już tu nie mogę nic 
uczynić dla swojego króla ; od ucało­
wania ręki królowej w przeszłą nie­
dzielę, przestałem chodzić d o D w o ru ,  
i w kilku dniach będę zmuszony zer ­
wać zupełnie z panem Mendizabal i 
ty lko się z nim układać w sam ych u -  
rzędow ych czynnościach / '— Ministe- 
rjalne paryzkie dzienniki piorunują na 
wpływ angielskiego posła w M ad ry ­
cie, który dobrze jest widziany u dwo­
ru  i rządzi panem M endizabal, pan 
zaś Rayneval nie ma żadnego w p ływ u . 
A b y  za tę wzgardę się pomścić, po­
w iadają  wspomnione dzienniki, iż po­
seł angielski p rzy  szampanie nam ów ił 
pana Mendizabal do zw ołania sejmu.

( g . p .s .)
H iszp a n  ja .  Don Karlos dla tego 

zniknął z obozu, i i  pospieszył na po­
moc oddziałowi wojska złożonemu z 16 
balaljonow, które Kordowa pobił pod 
W ik to r  ją .  9 bataljonów zostało zni­
szczonych,, a reszta w nieładzie ucie­
kła do O nate ,  dokąd p rzyby ł i Don 
Karlos bardzo zasmucony. — W  mie­
ście Mahoń na wyspie Minorce było 
zaburzenie, w k to rem  3 Biskupów hi­
szpańskich utraciło £ycie.— Do K asty­
lii miała wtargnąć 00 września dyw i­

zja Portugalskiego wojska. — Naczel­
nik Karolislów lioset z 71 swoich lu­
dzi został roztrzelany. H r .  A lm o W o -  
dar wielkorządca W alen cy i  wydał 
następne postanowienie: 1) K ażde za­
m ordow anie  bezbronnej osoby przez 
Karolislę zostanie pomszczone strace­
niem 2 Karolislów. 2) O so b y ,  które 
nienaleźą a n id o g w a rd y i  narodowej , 
ani do wojska , w  24 godzinach muszą 
broń w urzędzie m unicypalnym  zło­
żyć. Zwłoka będzie śmiercią karana 
Kto z aw o ła : niech  ż y j e !  na cześć
Don Karlosa, lub :  niech u m r z e !  o 
królowej R ejcn tce , jej córce i swobo­
dach , zostanie roztrze lany. 4 ) T e j  
karze  ulegnie k ażd y ,  kto jakiekol­
wiek stosunki będzie miał z Karolista- 
mi. 3) W szelk ie  schadzki na ulicy , 
naw et z 5 o sób , po zakazanej godzinie 
będą karane. 6) K ażdy  gwardzista w  
pó ł godziny po wybiciu appelu musi 
się znajdować w swojej kom panii ,  i-  
naczej będzie uwięziony i karany  W  
końcu zapowiada utworzenie sąd u ,  
k tóry  wr 2 4 godzinach będzie w y roko­
wał na śmierć.— P. Las Navas miał się
za trzym ać o kilka mil od M ad ry tu .__
D eputowani mianowani przez Junty  
K a d y x u  i M alagi dla składania głó­
w nej Junty  w7 Sewilli,już przyby li  do 
tego miasta.-—Junta K ad y x u  na wia­
domość o zwołaniu przez królow ą sej­
mu w teraźniejszym składzie , k tó ry  
m a uchwalić dopiero now’e praw o o 
w yborze  depu tow anych ,od ję ła  udzie­
lone przez siebie pełnomocnictwo 5ciu 
osobom jako d epu tow anym , i ci nie 
będą mogli być reprezentantami na 
sejmie zw y cza jnym .— W o jsk a  Kady- 
txu 1 Sewilli oraz gwardja narodowa 
z całej A n d a lu z y i ,  spieszą do Sierra
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M orena , gdzie się zbierają główne si- polecił Kapudanowi P a sz y , aby opro* 
ł y  południowych p row incy j .— Jun ty  wadził Durhama po wszystkich za- 
Barce lony , W alency i  i Saragossy 11- k ładach, który widząc turecką llottę, 
znały  rząd  M adrycki i rozwiązały się; zawołał: ,,Juz na przyszłość niebę-
lecz południowe nie chcą zrobić tego i dziemy walczyli przeciw sobie , ale 
organizują swoje wojsko.— Francuzcy przeciw spólnym nieprzyjaciołom.* 
ochotnicy udali się do Saragossy. N a  co Pasza odpowiedział: tak jest.—  
— Don Karlos organizuje z n a d z w y -  Historjograf i wydawća gazety ture- 
czajuem wysileniem swoje wojsko; okiej został mianowany posłem do Per-
już u tw orzył 5 nowych bataljonów , 
założył 2 fabryki broni, i pieniędzy , 
tego nerwu w ojny , ma podostalkiem , 
bo wszystko sowicie płaci. fG,P s.J 

T u r c j a .  L o rd  D urham  był p r z y ­
ję ty  od Sułtana z wielką okazałością w 
obeo wszystkich ministrów tureckich* 
D urham  miał długą mowę doSułtana  , 
j w brew  zw yczajow i w podobnych 
okolicznościach, w y n u rz y ł  swe myśli 
otwarcie. Jego słowa , i mocny ton , z 
jak im  je w y m aw ia ł ,  zrobiły głębokie 
wrażenie na Sułtanie. Sułtan odpowie­
dział, iż dowiaduje się z radością, źe 
rz ą d  angielski uznaje zgodność inte- 
ressów Anglii i T u rc y  i ; że już  dawno 
spodziewał się tak ścisłego połączenia 
obydw óch kra jów , którego wzajemne 
korzyści w y m a g a ją , i ma nadzieję, że 
ten dz ień , w k tó rym  przyjdzie  do sku­
tk u ,  to jedno z jego.najgorętszych ż y ­
czeń , jest niedaleki. Sułtan ubolewał, 
że D urham  zbyt krótko zabawi W 
S tam bule ,  na co on zręcznie odpowie­
dział,  że ważne zmiany w w ojsku , W 
obycza jach , W stroju i zabawach, oraz

s y i .  ( g .p .s ._)

M iędzy 9 a  10 godziną ranną od 
b ram y Florjańskiej do pierwszej prze­
cznicy,zgubiono w'czoraj i 5 5 o złp. W 
biletach Bankowych 5 o i 100 zloto­
w y c h ;  dający o nich wdadomość do 
głównego Kantoru Redakcyi Kur jera 
o trzym a 100 złp. nagrody. ( i r -)

Ż y c z ą c y  jechać do W a rś ż a w y  o 
w spólnym  koszcie, raczy się zgłosić do 
R edakcyi K urjera  po bliższą wiada- 
mość.

Kamienica pod licz: 256  przy  ulicy 
Gołębiej jest z wolnej ręki do sprzeda­
nia; bliższą wiadomość o cenie po -  
wziąść jnożna w domu na agiem pię­
trze pod N er  5 g, p rzy  ulicy Szerokiej 
s tojącym. C1V-)

P r z y b y l i  do K ra k o w a .  W ałecki W a­
lenty ob. Gostkowski Florjan, Łuczyckt 
F lorjan, Cywiński Kazimierz z Polski. Ba­
czyński Jan , Smidowicz Franciszek, M agda- 
liński F ranciszek , Hónika Franciszek, G ut- 
knecht Katarzyna z Galicyi. W eingarlen 
Józef z Prus. .

O p u śc ili K ra k ó w . Skibicki M ichał ob. 
Hurkowski Franciszek oh. Miklaszewski

yj.jj ,   , -----------  / p io tr ob. Straszewski Stanisław  ob. do Galie.
z a k ł a d y  naukowe przez Sułtana zapro- -yyinkler W ojcierh do Prus. Leduchowski 
- W a d z o n e ,  tak zajęły mocno jego uw a- Jozef lir. do Polski. K arger Antoni, Mię- 
gę , iż niesądził, aby jeszcze coś oso- ldńskiMarcm X. kan. doG a icyi. 
bliwego można widzieć w’ Stambule.
Sułtan niemógł ukryć  swojej radości i

Dziś w południe stopni ciepła 7.

G łó w n y  K a n to r  R e d a k c y i  K u r je r a  w  K s i jg :  p .K o c h a  obok kosc: P .  M a r y  i  w  R y n k u -


